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Na miesiące sierpień i wrze­
sień otwieramy osobną prenumeratę, którą 
obowiązane są przyjmować wszystkie cesar­
skie urzędy pocztowe.
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Prześwietna Kapituła Metropolitalna w Gnie­
źnie odebrała następujący adres:

Do oświadczenia, przez Prześwietną Ka­
pitułę Metropolitalną w sprawie zażądanego 
wyboru Wikaryusza Kapitalnego pod dniem 
13 czerwca rb. złożonego, podpisani ducho­
wni [dekanatu Kruszwickiego niniej= 
szćm przystępują:
podp. Ks. Simon. Ks. S. Schmidt, Ks. Kitteł. 
Ks. Grajnert. Ks. Kozłowski. Ks. Malak. 
Ks. Marten. Ks. D. Strybeł. Ks. Białkowski. 
Ks. F. Szulczewski. Ks. Szymański. Ks. 

Brejza. Ks. Mindak.

Dochodzi nas następujące oświadczenie:
Nie mogąc jako więzień równocześnie 

z innymi księżmi dekanatu Krobskiego 
podpisać adresu do Prześwietnćj Kapituły Me­
tropolitalnej, pospieszam to teraz, zostawszy 
tymczasem uwolniony z więzienia, uczynić, 
oświadczając, iż nikogo innego, jedno Naj- 
przewielebniejszego Ks. Arcypasterza Mieczy­
sława hr. Ledochowskiego jako Arcybiskupa 
Gineźnieńskiego i Poznańskiego uznaję i uzna­
wać będę.

Ks. S. Kruszka,
Mansyonarz przy kościele w Krobi.

POZNAŃ, 29 łipca.
Kongres brukselski, który przed rozpo­

częciem posiedzeń chętnie się zapowiadał jako 
nowa era w polepszeniu doli cierpiącćj ludzkości, 
postanowił zaraz przy swojćm otwarciu, że dalsze 
posiedzenia jego będą tajne. Chcą zatćm, jakSzlachta i czynowniki

napisał
Józef ks. Lubomirski.

(Ciąg dalszy. Zob. No. 167.)

XXXIII.
Nastąpiła wtedy dziwna zmiana w sercu 

Tetyany- M$ż odzyskał wol- 
“U DiC Da(ial grOzii D’e U1O- gło pod potrójną opieką cesarza, hrabiego M... 

i jenerała Lanina. Tymczasem, jak gdyby jćj 
więcćj me stało męzkićj siły i postanowienia, jak 
gdyby ta trzecia podróż wyniszczyła była hart ići 
i zdrowie, uczuła się słaba i znużona. Z rozko­
szą znalazła w Irkucku spokój i bezpieczeństwo 
A przypominając sobie z kolei dwuletnie doświad­
czenie i walki, zadrżała przywodząc na pamięć 
wszystko, co jćj cierpieć i przebyć wypadło. Mar­
twe postacie Popowa, sprawnika, Haasa i Heleny 
snuły się nieustannie przed oczyma jćj duszy, 
i drżała powtarzając sobie: „Oni wszyscy dla mnie 
umarli! przezemnie zgubieni!“ Złagodniało jćj 
serce, dusza napełniła się uczuciem miłości bli­
źniego, a wdzięczność za szczęśliwe dopięcie celu 
natchnęła ją pragnieniem, aby nikt więcćj z jćj 
powodu nie cierpiał. Myśl zemsty nie postała 

tej szlachetnćj istocie. Napowrót została nie- 
t laatą * Wraz nstnbia, straciła siłę i spokój do- 
Ju\czasoiwy- Najmniejszy hałas ją przerażał, 

Czuła się szczęśliwą, wiedziała, że to 
dr7«ł \było. wiasnćm jćj dziełem i tćm więcćj 
unrr/j’ aby °Mok niespodziany nie zachmurzył 
Pogodnego nad nią nieba.

Nazajutrz po swym do Irkucka powrocie,
Głodzilmierz, odzyskawszy cześć i prawa obywatel-

się zdaje, delegaci na kongres owę cierpiącą ludz­
kość uszczęśliwiać bez jéj wiedzy i, być może 
mimo jéj woli. Powodu téj dziwnéj tajemniczości 
domyślają się w obawie, słusznćj może nareszcie, 
że Francya zechce, przy sposobności narad nad 
p rzys zł ém prowadzeniem wojny, wytoczyć wobec 
reprezentantów wszystkich mocarstw europejskich 
skargę z powodu sposobu, w jaki prowadzona była 
przeszła wojna przeciw Francyi.

Na porządku dziennym jest teraz kwestya 
uznania rządu pana marszałka Serrano w Hi­
szpanii przez mocarstwa zagraniczne. Nordd. 
Allg. Ztg przysposabia opinią przez obszerne 
opisy okrucieństw popełnianych przez karlistów, 
a bardzo jéj pokrewna duchem wiedeńska M o n- 
tagsrevue zamieszcza korespondencją z Berlina, 
temu samemu poświęconą przedmiotowi, w ktôréj 
zastanawia się nad skutkami uznania republi­
kańskiego rządu madryckiego wyłącznie przez ce­
sarstwo Niemieckie. Wywołałoby to, zdaniem 
Montagsre vue, ten bezpośredni skutek, że Fran­
cya uznałaby rząd don Carlosa jako prawowity; 
nie ma na to innej rady, jak postarać się o równo­
czesne uznanie rządu madryckiego przez Austryą, 
Anglią, Włochy i Niemcy: w takim razie nie od­
ważyłaby się Francya na takie osamotnienie w spra­
wach polityki ’zewnçtrznéj, a gdyby tćż — togi w ta­
kim razie niebyłoby w tém rzeczywistego niebez­
pieczeństwa.

Wfrancuskiém Zgromadzeniu narodowém 
toczyć się mają dzisiaj ważne rozprawy nad dwo­
ma wnioskami, z dwóch różnych stronnictw Izby 
pochodzącemi, lecz zmierzającemi do tego samego 
celu : — rozwiązania Zgromadzenia. Według dość 
powszechnego przekonania oświadczy się rząd mar­
szałka Mac Mahona stanowczo przeciw rozwiąza­
niu, ponieważ Izba wtedy dopiero może uważać
mandat swój za ukończony, skoro załatwi kwestya, - ■ i v ■ • * - . - • ■ , -f.konstytucyjną przez uchwalenie organicznych kon- Vięlebniej3_zemu naszemu Arcypasterzowi, ku Prze-
s»ytucyjnych ustaw. — Kiedy zatćm sprawa roz­
wiązania Zgromadzenia narodowego mocno jeszcze 
wątpliwa, a prawdopodobniej przyjdzie do odrocze­
nia Izby, powinniby panowie deputowani wziąć so­
bie do serca napomnienia niektórych paryzkich 
dzienników, ażeby jako reprezentanci iudu zrzekli 
się na czas odroczenia swych dyet w sumie 25 fr. 
dziennie; obliczają one, że aż do 5 stycznia przy­
szłego roku, gdzie się znów posiedzenia jmają roz­
począć, kraj oszczędziłby przez to półtrzecia mili­
ona franków, a wobec ciągłych kłopotów finanso­
wych paca ministra skarbu, którym panowie de­
putowani napróżuo starają się zaradzić przez wy­
myślanie coraz to nowych podatków, byłoby zaiste 
najprostszą rzeczą, gdyby taką właśnie oszczędność 
zaprowadzili, która w każdym innym kraju niejako
sama sie nrzez sie mziimip — TCmżn nno-Jnęki które ratują godność sumień chrzescianskich i najdroższe sama się przez się rozumie. — Krążą pogłoski, ludziom swobody mężnie zasłaniają, poczuwamy sie do 
Że mai szalek Mac Mahoń stara Się znów zbliżyć obowiązku wyrażenia Prześwietnćj Kapitule, i to głośno

skie, zamieszkał w pałacu swćj małżonki. Akulina 
Iwanówna, którą Schelm trzymał w więzieniu jako 
sługę Tetyany, nie wiedząc nawet, że była matką 
Popowa, wraz także na wolność wypuszczoną zo 
stała.

Biedna staruszka nie mogła się otrząsnąć 
z ponurego smutku.

— Zabili mi syna, powtarzała nieustannie, 
umarł mój biedny Mikołaj, na cóż mi się wolność 
i życie przydadzą?

— Pamiętaj, że masz drugiego syna, odpo­
wiadała Tetyana, która w Petersburgu widziała 
Andrzeja i losem się jego zajęła.

Akulina Iwanówna zdawała się nie pamiętać 
wcale o tćm dziecku, którego od tak dawna nie 
oglądała. Słowa hrabiny wywołały blady uśmiech 
na jćj twarzy, i zrozumiała, że ją jeszcze jeden 
obowiązek do ziemi przykuwał, a może i nowe 
czekały pociechy.

Tetyana gorączkowo się zajęła przygotowa­
niami do powrotu, a Akulina całćm jćj pomagała 
sercem. Tęsknota za pozostałćm dzieckiem owła­
dnęła jćj duszę

Codziennie tak hrabina jak Włodzimierz od­
wiedzali pałac kuśniecowski, gdzie ich zawsze 
przyjazne czekało powitanie.

Jenerał Lanin, stósownie do życzeń cara, nie 
uwięził Schelma, ale go trzymał w pałacu rządo­
wym w czasie trwania śledztwa. W mieście nikt 
o niczćm nie wiedział. Przypuszczano wprawdzie, 
że w Petersburgu jego urzędowanie nie znalazło 
uznania i nie dziwiono się wcale udzielonćj mu 
dymisyi. Atoli ponieważ główne jego przewinienia 
ogółowi znanemi nie były, nikt się nim nie zajmo­
wał. Jenerałowie zastrzegli sobie milczenie Te­
tyany i Włodzimierza, tłómacząc im jako cesarz 
nie rad był dyskredytować wyższego urzędnika 
wobec dotychczasowych jego podwładnych. Ponie­
waż Tetyana pragnęła Schelmowi przebaczyć, 
Włodzimierz wnet jćj uczucia podzieli, — a oboje 
wstawiali się za nim wobec jenerałów, — ale da­

t--------==----:--------------
nieco do skrajnćj prawicy i że w tym zamiarze 
chce frakcji owćj ofiarować tekę jednę w Swćm 
ministerstwie. Już wymieniają nawet pana Lucien 
Brun, stanowczego, jak wiadomo, legitymistę, jako 
tego, który owe miejsce w ministerstwie ma zająć.

Z nowodu zaszłći zmianv w rp.nrpzp.nt.9evi

telegrafują do Hamb. Nachr., że dotychczasowy we 
ambasador w Londynie, baron Brunnow, przezna­
czony jest na prezesa rosyjskićj rady ministrów, 
natomiast hr. Ignatiew ojciec ma zostać pensyono- 
wany. Voss. Ztg zaś otrzymuje korespondencyą, 
także z Wiednia, według którćj zamianowanie hra­
biego Szuwałowa na ambasadora londyńskiego ma 
tylko mu utorować drogę do wyższych nierównie 
dostojeństw. Jest on podobno wyznaczony na 
przyszłego następcę ks. Gorczakowa w godności 
kanclerskiej.

Dnia wczorajszego, .jak to już donosiliśmy, 
udała się około godziny 10 zrana deputacya, 
składająca się z pp. Józefa Zeylanda, Kaspra Offier- 
skiego, Władysława Simona, Ignacego Niesioło­
wskiego, Ignacego Goniakowskiego, P. Janiszewskie­
go i Tytusa Daszkiewicza do Jaśnie Wielmożnego 
ks. Prałata Infułata Józefa Brzezińskiego, celem 
złożenia mu adresu od obywateli miasta Poznania. 
P. Zeyland, składając go, wyraził imieniem 2000 
mieszkańców katolików Polaków, na adresie niżćj 
podanym podpisanych, treść jego w krótkich sło­
wach i był tłómaczem uczuć, serca wszystkich pra­
wowiernych ożywiających.

JWny ks. Prałat podziękował za ten dowód 
przywiązania i miłości ku Ojcu świętemu, Najprze-

wietnćj Kapitule i ku całemu Duchowieństwu 
i oświadczył, że i Duchowieństwo modli się zawsze, 
ażeby Pan Bóg wynagrodził prawowiernych za ich 
dowody wierności do Kościoła św.

Adres złożony brzmi jak następuje: 
Prześwietna Kapituio Metropolitalna!

W tych ciężkich i pełnych nieoezp eczeństwa cza­
sach wzrok nasz zwrócony jest ciągle na Przewodników 
naszych duchownych, od których oczekujemy przykładów 
męztwa i rady, odważnój a dojrzałćj. Dla tego to serca 
nasze napełniły się radością, prawdziwie chrześciaóską, 
wobec oświadczenia, jakie Prześwietna Kapituła na prze­
słanie sobie pod dniem 9 czerwca r. b. wezwanie, aby 
obrać VVikaryusza Kapitulnego dla Archidyecezyi Poz- 
naużkiśj, w ten sposób uczyniła, iż do wyboru tego nie 
przystąpi, bo przystąpić nie może.

Rozpoznawszy w tćm oświadczeniu prawdziwych 
Ojców naszych i Przewodników duchownych, i podzięko­
wawszy Panu Bogu, że na czele naszem stają osoby,

remnie. Hardość Schelma w czasie zajść na sta- 
cyi pocztowćj oburzyła ich do głębi i postanowili 
jak nąjsurowićj się z nim obchodzić.

Pałkina z umysłu zapomniano w więzieniu. 
Żandarm znikł był z czynnego życia i Tetyana 
nawet przyznała, jako nie było lepszćj drogi jak 
zupełnie go pominąć milczeniem. Tak się tćż 
stało. Pałkin, prawie zupełnie z ran swoich wy­
leczony, zapomnianym został w więzieniu miej- 
skićm.

Tymczasem Schelm bezsenne trawił noce 
w izdebce pałacu kuśniecowskiego, gdzie go za 
rozkazem jenerała Lanina zamknięto. Trzy dni 
blisko minęły od dnia walki, a dotąd go nie po­
wołano do stawienia się przed sędziów. Schelm 
umierał ze strachu i trwogi. Sądząc wszystkich 
po sobie, przekonany był, że jego przeciwnicy wy­
myślają męki, któremi się na nim pomścić pragną. 
Przez te trzy dni niepewności zestarzał się o ja­
kie dziesięć lat.

Wszyscy zresztą dzielili jego wyczekiwaniu'. 
Czwartego dnia po powrocie z Irkucka, Włodzimierz 
wpadł do żony, wracając wprost z Kuśniecowskiego 
pałacu.

—- Tetyano moja, daremnie zaklinałem znów 
stryja do wysłania Schelma, aby zasłużył sobie na 
szubienicę gdzieindzićj. Nie można nic uprosić, 
wciąż bowiem powtarza „car rozkazał mnie karać 
zbrodnią... a skutkiem śledztwa przekonałem się, 
do jakiego stopnia Schelm zawinił. Należy mu 
się kara sprawiedliwa.“

— Czy ci bardzo chodzi o jego ukaranie?
— Mnie? co mi do tego?... Jestem wolny 

i szczęśliwy, zapomniałem nawet, że jest Schelm 
na świecie. Niech go djabli biorą!

— Bo widzisz, mój Włodzimierzu, kiedy mi 
przychodzi liczyć, ilu ludzi życiem przypłaciło 
obecne szczęście nasze, nieopisana trwoga mnie 
przejmuje. Nowa śmierć z naszćj przyczyny zbro­
dnią mi się wydaje. Mam zgryzoty sumienia...

przed światem, że dzielimy w zupełności przekonania 
Prześwietnej Kapituły i wiernie dotrwać chcemy przy Ko­
ściele św. Rzymsko-katolickim i przy Ojca św., nie 
uznając za prawnego Arcypasterzapinwucgu Arcypasterza na­
szego nikogo innego, jedno Najprzewie- 
lebmeyszego księdza Arcybiskupa Mie­
czysława hr. Leaócbowskiego, który z

naszym Arcypaste- 
rzem i z ustanowionymi przez Niego 
zastępcami niewzruszenie wytrwają.

, Gotowi jesteśmy ponieść rączćj wszystkie ofiary,’ 
mzlibyśmy mieli odstąpić tśj świętej sprawy, lub zachwiać 
się w jćj służbie. Ufamy całórn sercem w Bogu, że pra­
wda w końcu zwycięztwo odniesie. Łaska Boża dopomo­
że nam do wytrwania w wierności, do trzymania się w 
życiu zasad zbawiennych naszój wiary św. i przepisów 
Kościoła św. rzymsko=katoliekiego, a dobry przykład Ka­
płanów naszych będzie nam utwierdzeniem i pociechą 
wśród pokus i ucisków, które nas czekają.

To wyraziwszy Prześwietnćj Kapitule Metropołi- 
tąlnćj, składamy wyrazy czci głębokićj i synowskiego 
przywiązania

Poznań, dnia 15 łipca r. 1874.
uniżeni słudzy.

Dowiadujemy się, że więcćj jeszcze adresów 
będzie w tych dniach Prześwietnćj Kapitule zło­
żonych. •

Zaledwo w godzinę po wywiezieniu ks. Bi­
skupa Janiszewskiego zjawił się w jego mieszka­
niu woźny sądowy z wezwaniem od tutejszego 
sądu powiatowego do stawienia się na termin dnia 
4 sierpnia. Ponieważ nikt w domu nie chciał za- 
pozwu tego odebrać, nie mając do tego upowa­
żnienia, więc woźny przybił go na drzwiach i od­
szedł. Nie to jednakże jest najwaźniejszćm; po 
rewizyi odbytćj przez egzekutora sądowego w celi 
więziennćj Najprzew. Arcypasterza," nie dziwi nas 
już, że za ks. Biskupem, w drodze dopiero do 
więzienia będącym, goni zapozew na nowy termin 
sądowy. Ale co do zastanowienia pobudza, to 
adres na zapozwie: An den friiheren Weih- 
Bisclioff J.: Do byłego Biskupa Sufra- 
gana J. Co to ma znaczyć? Rozumiemy tytu­
łowanie naszego Arcypasterza z strony władz 
świeckich, jako gewesener Erzbischoff; we­
dle ich prawa bowiem został zrzucony z swój go­
dności vyrokiem sądowym i z stanowiska świecko- 
prawnego da się wytłómaczyć podobny sposób ty­
tułowania. Ale zkąd sąd poznański przychodzi 
do tego, aby ks. Biskupowi Janiszewskiemu odma­
wiać godności, prawnie od kilku lat piastowanćj, 
wcale jeszcze, nawet z stanowiska praw świeckich 
nie zakwestyonowanćj ? Jest to po prostu akt samo­
woli, który warto zakonstatować jako znak czasu, 
signum temporis, tćm bardzićj uderzający, że 
wychodzi od reprezentanta i stróża prawa, czćro 
sąd każdy być powinien!

Trzeba nam koniecznie wyprosić ułaskawienie 
Schelma.

— Kiedy to od nas wcale nie zależy!
— Pozwól mi działać na własną rękę. Tego 

zaraz wieczora pobiegnę do Kuśniecowskiego pa­
łacu. Stryj przyobiecał we wszystkićm wolę moję 
spełnić... Uratuję Schelma niewątpliwie.

Tetyana udała się tedy w tym szlachetnym 
zamiarze do rezydencyi jenerał-gubernatora. Tym­
czasem tak Lanin jak hr. M... przekonali się 
skutkiem śledztwa jako Schelm nie tylko: że nad­
używał powierzonćj sobie władzy, ale nadto grubo 
zawinił zbrodniczemi intrygami. Dla tego posta­
nowili wymierzyć sprawiedliwą i przykładną karę. 
Cesarz powierzyłby! Laninowi nieograniczoną władzę. 
Wszakże ażeby się wszystko jak najlegalnićj od­
było, hr. M... przywołał Schelma, aby mu dać 
sposobność wytłómaczenia się z ciężących nań 
oskarżeń.

Od dnia swego aresztowania Schelm nie 
widział był obu janerałów. W zupełnćm osamo­
tnieniu wyglądał rozwiązania Całćj tćj sprawy. 
Gdy stanął wobec sędziów, potrafił ułożyć sobie 
oblicze wedle okoliczności. Względy, jakich do­
znał, stosunkowa wolność, którą mu zostawiono, 
znajomość charakteru monarchy, wszystko to 
uspokoiło go nieco. Zresztą nie miał wyobra­
żenia, do jakiego stopnia malwersacje jego od­
kryto; spodziewał się, że go nie tak zaraz będą 
sądzić i karać.

Byleby mu zostawiono czasu dostatecznie, 
mógł się jeszcze uratować, co więcćj zawiązać 
nowe intrygi naprzeciw swym wrogom. Wszedł 
tedy na pokoje jenerał-gubernatora raczćj jako 
gość, aniżeli jako oskarżony.

— Czegóż panowie odemnie ćhcecie? zapy­
tał nieomal hardo.

— Przyjdzie ci odpowiadać pokornie na 
nasze pytania, rzekł Lanin, oburzony podobną 
arogancyą.

(Dalszy eiąg"naatąpi.)
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KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO ostatniój chwili nikt nigdy liczyć nie może. Spo­

dziewano się przytóm, że usypana zapewne zo-
Koźmin, 27 lipca.

(Ksiądz Biskup Janiszewski.)
Tutejsze więzienie kryminalne, przerobione, 

jak to w nowych oświeconych czasach się dzieje, 
z dawniejszego klasztoru bernardyńskiego, wybrano 
na piętnastomiesięczne mieszkanie dla JW. księdza 
Biskupa i Oficjała Janiszewskiego. Pospieszam 
wam o bliższych szczegółach osoby tego Dostojnika 
kościelnego dotyczących donieść.

Księdza Biskupa przywieziono dotąd wczoraj 
z południa o godzinie szóstój. Eskortę od samego 
Poznania tworzył pan inspektor policyi z jednym 
urzędnikiem policyjnym. Zupełnie niespodziane 
uwięzienie, szybka jazda (dwunastomilową prze­
strzeń przebyto końmi w 7 godzinach),, upał lip­
cowy — to wszystko musiało koniecznie wpłynąć 
na znużenie umysłu i członków dostojnego wię­
źnia. Atoli zdrowie jego nie poniosło zresztą ża- 
dnój szkody. Oby Bóg otaczał go w dzisiejszćm 
położeniu łaską swą świętą!

W drodze raz tylko podobno zmieniano ko­
nie i to po za miastem Śremem.

W więzieniu dano księdzu Biskupowi wedle 
wyższego naturalnie nakazu jednę tylko celę o dwóch 
oknach na pierwszćm piętrze Wogóle polecono 
instrukcyą więzienną zastósować w całój surowości 
do księdza Biskupa, jak do innych więźniów i prze­
stępców, których kilkudziesięciu mieści się w tym 
samym gmachu. Celę zaledwie zdołano wybielić, 
ponieważ uwiadomienie odnośne trzy dni poprze­
dnio dopiero nadesłano z Poznania. Sprzęty i me 
ble dano jak najskromniejsze.

Wieść o przywiezieniu ks. Biskupa lotem bły­
skawicy rozbiegła się po mieście, a nie potrzebuję 
dodawać, jakie w miasteczku, przeważnie polsko-ka- 
tolickićm, wywarła wrażenie. Głośny płacz docho 
dził zewsząd do mych uszu, głęboka boleść i smu­
tek maluje się na obliczu każdego. Nawet akato 
licy kiwają już głowami na to, co się dzieje. Zdaje 
się, że przedewszystkióm na nasze dyecezye wy­
tężono wszystkie siły, aby już raz przełamać rze­
komy upór duchowieństwa. Mimo to nie upadamy 
na duchu , ale to tóź naczelnicy nasł kościelni 
i w cierpieniu nam przodują, zagrzewając nas tóm 
samóm do mężnego znoszenia prześladowania. — 
Pociechą może będzie dla zacnego księdza Biskupa, 
że ma obok siebie w tóm samóm.więzieniu obecnie 
dwóch młodych duchownych, którzy jak ich Arcy- 
pasterz nie wahali się dla imienia Jezus zelżywo- 
ści cierpieć, a twardą niewolę z godnością i spo­
kojem znoszą. Jeden z nich wkrótce więzienie 
opuszcza, lecz na to tylko, aby być internowanym, 
o czóm już donosiliście, drugi natomiast 7 miesięcy 
jeszcze będzie dzielił los swego Biskupa.

Nie od rzeczy będzie donieść, że i w Ko­
źminie obawiano się pewnie jakich rozru­
chów, bo wczoraj w godzinach popołudniowych 
widzieliśmy w mieście i okolicy licznie uwijających 
się żandarmów. Powóz z dostojnym więźniem 
szybko pędzono przez miasto i nie zatrzymano go 
przed bramą więzienia, jak to zwykle bywa, ale 
wprowadzono na podwórze, zatarasowawszy coprę- 
dzój wrota po za sobą, przyczóm oddział żołnierzy, 
którzy strzegą tutejszych więźniów, wystąpił na­
tychmiast z bronią w ręku. Niepotrzebne zabiegi 
i obawy!

Paryż, 25 lipca 
(Sprawy parlamentarne i położenie obecne.)

(1) Już dniem przed czwartkową bitwą par­
lamentarną przeczuwały dzienniki republikańskie, 
że nie otrzymają placu boju i pocieszały się jak 
mogły mówiąc: „tóm lepiój, coby to była za rzecz­
pospolita, którąby takie Zgromadzenie jak dzisiej­
sze ogłosiło?“ Gdyby zaś wniosek Kazimierza 
Perier był przeszedł, wykrzyknęliby byli: „Rzecz- 
nnennlitA taka, stała sie koniecznością polityczną ipospolita taka stała się koniecznością polityczną , -
tak naturalnóm następstwóm naszych potrzeb, że nieopisanej

stała potężna baterya, która w ostatniój chwili na­
gle odsłonioną zostanie, ale gdzie ona była i z ja­
kiego kalibru dział złożona, tego nikt odgadnąć 
nie zdołał.

Aby prawy środek mógł wygrać sprawę swo­
ję i księcia de Broglie, potrzeba było pozyskać 
dwa kółka, jedno to, co glosowało za zmarłym 
niedawno panem deGoulard, i kółko pana Target, 
a nadto csłabić wpływ orędzia marszałka Mac 
Mahoń, który w nióm najspieszniój organizacyi 
swój władzy domagał się. I w samój istocie pre­
zydent rzeczypospolitój powiada najwyraźniój: „W 
imieniu najwyższych interesów, zaklinam Zgroma­
dzenie, aby bez zwłoki zajęło się kwestyami, któ­
re dłużój zawieszonemi być nie mogą, pokój umy­
słów zależy od tego“ itd. Mimo tój deklaracyi 
tak uroczystój ministerstwo uznało. zwłokę za ko­
nieczną, a przynajmniój odepchnięcie wniosku Ka­
zimierza Perier. Dwa rzeczone kółka, które gło­
sami swojemi przechylały większość na jednę lub 
drugą stronę, wyprawiły delegacyą do prezydenta 
rzeczypospolitój, aby go wyrozumieć, jakie są jego 
zamiary. Prezydent odpowiedział im: „Ze nie 
myślał wprawdzie stawać ani po stronie restaura- 
cyi cesarstwa ani królestwa; jednakże pamięta o 
tóm, że większość zachowawcza postawiła go na 
to, aby nie dać ustalić się rzeczypospolitój, dla 
tego tóź rząd jego wystąpi przeciw wnioskowi Ka­
zimierza Perier.“ To było dosyć dla tych dwóch 
kółek, aby wotowały przeciw temu wnioskowi, 
chociaż wielu z nich a nawet dwóch dzisiejszych 
ministrów głosowało przed 15 dniami za natych­
miastowością tego projektu. To właśnie była niespo-1 
dziewana baterya wybornie ustawiona i odsłonioną 
nagle, która 40 głosami większości zburzyła na te­
raz nadzieje republikanów.

Natychmiast p. de Maleville postawił wniosek 
rozwiązania Zgromadzenia narodowego, jako nie 
mogącego nic ukonstytuować i z pewnym stra­
chem zobaczyli konserwatyści, że tylko 29 gło­
sami mogli oddalić natychmiastowość tego wnio­
sku, który odesłany został do komisyi inicyatywy, 
a że ta dzisiaj składa się z większości republika­
nów, spodziewać się należy, że się pospieszy ze 
swoim raportem.

Piątkowe posiedzenie jeszcze ważniejszóm się 
okazało. P. Castellane powtórzył swoję propozycyą, 
aby Izba zawiesiła posiedzenia swoje do. końca li­
stopada. Powiada on wyraźnie nieledwie: Jeżeli 
będziemy dyskutować prawa konstytucyjne, pokaże 
się cała nasza niemoc, bo nic nie będziemy mo­
gli ustanowić, wtedy rozwiązanie się' nasze okaże 
się koniecznćm, lepiój jest zawiesić posiedzenia na 
kilka miesięcy, może zajdą tymczasem okoliczności 
które zadanie nasze ułatwią.

Te sarnę tezę podniósł jenerał Changarnier 
oraz pp. Randot i Malattre, którzy odroczenie Zgro­
madzenia do 5 stycznia proponują. Dodają oni, 
że dyskusje Izby kraj agitują a kraj potrzebuje 
kilka miesięcy spoczynku. Dziwne to zaskarżenie 
więcój czyni ujmy Zgromadzeniu narodowemu,” ni­
żeli wniosek ostatecznego rozwiązania. Panowie 
Picard i Fery napróżno walczyli z tą polityką 
wakacyjną, bo rząd przez usta nowego mini­
stra Chabaud de la Tour odroczeniu posiedzeń nie 
sprzeciwiał się wcale, dla tego z wielu kątów Izby 
odezwały się głosy, że to jest po prostu cofnię­
ciem orędzia prezydenta rzeczypospolitój z dnia 9 
lipca. Mimo tych sprzeczności natychmiastowość 
deliberacyi uchwaloną została przez ogromną więk- 
szość 395 przeciw 308.

To skłonienie się nagłe rządu do zawieszenia 
wszystkich prac Zgromadzenia po tak żywćm i 
osobistóm wystąpieniu marszałka Mac Mahoń z do­
maganiem się natarczywóm o jak najrychlejsze 
ukonstytuowanie jego władzy wiele zaszkodziło po 
wadze prezydenta rzeczypospolitój. Jest to dzieło 
nieopisanój zręczności księcia de Broglie, który, 
znienawidzony przez legitymistów i przez całą le­
wicę, nigdyby nie miał większości w Izbie; ale 
uśmiechała mu się władza Omiesięczna bez żadnój 
kontroli Izby i z prawem stanu oblężenia, na

projekta rozwiązania Izby; jeden pana Raoul Du- 
val odesłany do 29 komisyi i pana de Maleville 
do 30. W obu tych komisyacb większość pokazała 
się za projektem: w pierwszój większością 14 gło­
sów przeciwko 7 ; w drugiój 16 przeciw 12. Or- 
leanizm może swojój sprawy nie wygrał.

Dzienniki legitymistowskie, które sobie nie 
życzą, aby dziś cokolwiek było ukonstytuowanóm, 
są bardzo zadowolnione z wakacyjnój poli­
tyki, ale nie szczędzą jój sarkazmów. I tak 
L’Univers pisze: „Konkluzja ta nie jest dla 
nikogo zaszczytną ; czy dla wszystkich tylko będzie 
bez szkody?" Bardzo o tóm wątpimy. Wszystko 
zastawione w zawieszeniu, po tylu krzykach, aby 
rozstrzygać co prędzój, to nie małe ryzyko. Jeżeli 
kraj się nie rozgniewa, to z pewnością będzie się 
śmiał.“

Wykonywani® praw
ko&oielno-polityeamyeli.

ziemiańskiego po­
wiatu mogilnickiego zwraca i radzca ziemiański 
powiatu inowrocławskiego uwagę parafian kościoła 
w Parchaniu, którego majątek obłożony został 
przez rząd aresztem, że im przysługuje prawo wy­
brania sobie proboszcza i że on, skoro tylko dzie­
sięciu samodzielnych parafian o to wniesie, zwoła 
celem wyboru całą gminę.

* Za przykładem radzcy 
mogilnickiego zwraca i

lor miejscowy i wráemalay.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczy! nadać ce­

sarsko - rosyjskiemu naczelnikowi powiatu Kiselew
skiemu w Białymstoku, w gubernii grodzieiskiéj, or- 

er koronny trzeciéj klasy.

Izba w większości z "monarchistów złożona, uznać 
ją musiała.“ W gruncie rzeczy, każdy jest prze­
konany, że, czy uznanoby, czy nie uznanoby rzeczy- kontro1i Izb i z prawem stanu omęzema, na 
pospolitój, stan rzeczy me zmieniłby' się! J S s dzienniki, aby dzieło statuderatu księcia d’Aumale
tego, który istnieje dzisiaj, dopókiby rządzlię- prowa(jz^ Ten babi geniusz intryg musi
dowali ci ludzie, którzy dzisiaj rz^z^ »? J$ > nie ¿jUg0 uderzyć się o mur jakiś mimo Diecha- 
a to pewna, że do radykalniejszego n e p j. j raogcj wjeikiéj części lewego środka, którą
ministerstwa; me wiem nawet, czyby stan oblęze- raKieiuosui s ?
nia był zdjęty z większój połowy Francyi i czyby 
dzienniki republikańskie nie płaciły jak dotąd za 
wszystkie potłuczone garnki przez bonapartystów 
i legitymistów. Drugą iluzyą stronnictw jest, że 
gdyby stały tytuł formy na rządzie postawiony zo­
stał, handlowy ruch i przemysł podniosłyby się 
natychmiast. Handel i przemysł są pozytywniej­
sze od polityków, więcój nawet znają się na szyl­
dach, napisach i reklamach niż polityka i dopóki 
istnieć będą konspirujące, gadające, piszące i sza­
stające się stronnictwa,! póki silnój ręki me poczu- 
ją na górze, póty żadnemu nie zawierzą tytułowi,. 
W handlu i przemyśle żyjącym z dnia na dzień 
mogą być i są pewni szczerzy republikanie, ale ci 
wszyscy, co trzymają rękę na własnych workach 
i kieszeni, uważają, że rzeczpospolita jest otwar­
ciem drzwi kii czemuś niespodziewanemu i nieo- 
brachowanemu. Pomału zbierane talary nie lubią 
Xów nierozwiązanych arytmetyką 2e giełda, ży- 
jąca chapanką zysków z dziś na jutro, podniesie 
sie lub upadnie, nic to nie znaczy; nie pieniądze 
w kantorach bankierów są narodowóm bogactwem, 
ale będące po garnkach i pończochach,.a,kiedy te 
się boją i na świat wyleść nie chcą, wielka wtedy 
niedola.

Lecz dajmy pokój tym starym prawdom eko­
nomii politycznój, bo pod tym względem zdaje mi 
się że każdy wie więcój odemnie a zwróćmy się 
do tak ważnych posiedzeń jak wczorajsze i czwart­
kowe. Niepewność republikanów, o którój wspo­
minaliśmy, co do głosów za wnioskiem Kazimierza 
Perier mimo wybornych obracbowań obiecujących 
mu większość, szła z wielkiego ruchu stronnictwa

ten zły duch Francyi tak zręcznie wyzyskiwać umie. 
Już wczoraj rozeszła się była pogłoska, że zaraz 
po zawieszeniu posiedzeń Zgromadzenia p. Cha 
haud de la Tour ma mu ustąpić ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Nie możemy wierzyć w podobną 
obrazę wyraźną opinii powszechnój; byłoby to coś 
nielojalnego. Jak prawy i poczciwy żoł­
nierz, powszechne budzący zaufanie, mógłby się 
dać opętać pedantyzmowi doktrynerskiemu pokry­
wającemu zręczność drobiazgową, mogącą do samój 
prowadzić dezorganizacji władzę wykonawczą, pra­
wodawczą i kraj cały. Ze strachem pytam się 
nieraz: jak skończy ten człowiek?

P. S. Dziś późno wieczór otrzymujemy z 
Wersalu wiadomości,/ co się działo w Izbie. Są­
dziliśmy, że będzie pod dyskusyą konstytucyjny 
prąjekt pana Ventavon, który komisya trzydziestu 
przyjęła jako swój własny, lecz do tego nie przy- 
sżło. Posiedzenie nie wiele obudzało ciekawości, 
budżetem ministerstw sprawiedliwości i marynarki 
zajęte, ale za to wielki ruch powstał w biurach i 
przybocznych salach, w bufecie i korytarzach. 
Wielu z tych, którzy przeciw rozwiązaniu Izby 
głosowało, odżałować tego nie może, kiedy odło­
żenie posiedzeń przynajmniój do końca roku stało 
się podobnóm. Wczorajsza sesya polityki waka­
cyjnój wielką wywołała reakcyą w tych nawet, eo 
za nią byli wczoraj Jeżeli to prawda, że La 
P r e s s e jest dziennikiem prezydentury, jój obu­
rzenie z przyczyny odroczenia posiedzeń Zgroma­
dzenia wielkiój byłoby doniosłości, ale jak sobie 
wytłómaczyó wtedy postępowanie wczorajsze ga­
binetu. ,

nrzvnnmiuaia sobie, że dwa bvłv

* Aresztem obłożono świeżo majątek probostwa ka­
tolickiego w Niezamyślu, w powiecie średzkira, a ad­
ministracją tegoż powierzono burmistrzowi Linke w Za­
niemyślu.

* W sprawie Plewkiewicza obiega obecnie, jak do­
nosi Posener Ztg, pomiędzy sędziami przysięgłymi 
podanie do cesarza o ułaskawienie od kary jednorocznego 
więzienia, na jaką obżalowany skazany został za bankru­
ctwo przez niedbalstwo. Prośbę tę podpisała już większa 
część sędziów, którzy tworzyli sąd przysięgłych.

* Minister oświecenia postanowił „celem dalszego 
podniesienia szkolnictwa“ wprowadzić do wyższych klas 
szkół elementarnych niemiecką książkę doczytania, 
w której zawartą być ma „niesfałszowana“ historya 
niemiecka, przy uwzględnieniu mianowicie powiastek 
ludowych i legend rycerskich.

* W szynkowni przy ulicy Wodrej przyszło w dniu 
26 b. m. do bójki pomiędzy wieśniakami a nieznajomym 
mężczyzną, którego poraniono.

* W Wartę wpadło onegdaj w pobliżu mostu budu 
jącego się pod’ kolej żelazną poznańsko-kluczborgską 
dziecko szypra z statku i utonęło.

* Urzędnicy komisyi kolejowej w Bydgoszczy pracują 
od 27 b. m. po biurach tylko przed południem od 7 do 1 
godziny, po południu mają całkićm wolne.

* Do Szamotuł przyprowadzono na targ na remonty 
dnia 27 b. m. 50 źrebców, z których zakupiła komisya 
wojskowa 22. Najwyższa cena wynosiła 240 tal., najniższa 
155 tal.; przecięciowa 205’5'2, tal.

* Straże ogniowe i stowarzyszenia ratunkowe z Wielk. 
Księstwa Poznańskiego i Szląska odbędą w dniach 29, 30 
i 31 sierpnia r. b. szósty sejmik w Hirschbergu.

* Na targ na remonty w Obornikach stawiono w ze­
szłą sobotę 56 koni, z których jednakże komisya wojskowa 
tylko 13 zakupiła, ponieważ kilku właścicieli cofnęło swoje 
konie z powodu ofiarowanych za niskich cen. Najwyższa 
cena za konia wynosiła 240 tal., najniższa 150 tal. Uwagę 
powszechną na siebie zwróciły trzy ogiery, dostawione 
przez dominium Wełna, z których jednego zakonotowano 
do stadniny królewskiej.

* W Połajewie, w powiecie obornickim, spalił się 
w zeszłą sobotę dom chałupnika, a w piątek na olędrach 
Kamińskich zabudowania małego gospodarstwa, przyczem 
dwoje małych dzieci, jedno trzymiesięczne, drugie dwule­
tnie, w płomieniach zginęło.

* W boru Tłockim, na żwirowce z Wolsztyna do 
Kostirzewa, powstał w tych dniach ogień, prawdopodobnie 
przez rzucenie palącego się cygara, który jednakże, po­
mimo suszy, dzięki rychłemu ratunkowi, wkrótce przyga­
szono. Wypaliło się tylko około dwóch morgów lasu.

* Przyjmowanie nowych uczniów do katolickiego se- 
minaryum nauczycielskiego w Chojnicach odbywać się bę­
dzie w dniach 18 i 19 sierpnia r. b.

* Korespondent z Buku do Orędownika podaje
piękny wzór matki Polki, jaką zdarzyło mu się widzieć 
w wsi Sarbi, w powiecie szamotulskim. Oto jego słowa: 
Przechodząc tedy przez wieś, przez otwarte drzwi je­
dnego domu, posłyszałem rozmowę kobiety z dziećmi, 
która mnie wielce zajęła. Niespostrzeżony przystanąłem 
za drzwiami, przez które ujrzałem kobietę w średnim za- 
ledwo wieku, trzymającą na łonie małe niemowlę, obok 
nićj zaś klęczało dwoje cokolwiek starszych, około 4—5 
lat liczących dzieci z złożonemi nabożnie rączętami. 
Właściwym matkom sposobem i wyrazami pieszczotli­
wymi opowiadała owa kobiecina swoim dziatkom o Ko­
ściele i wierze katołickiój, o uwięzionym Arcybiskupie 
tłómaczyla im słowa i znaczenie pacierza, udręczenie 
księży; — jak mówiła — polskich. Dalój przeszła w toku 
swego zaiste porywającego opowiadania do mowy macie- 
riystój, polskiój. Przedstawiała im różnicę mowy poł- 
skiój z niemiecką mową miejscowego — jeżeli się się nie 
mylę _ młynarza Niemca. W strasznym, czarnym obra 
zie malowała im wrogów — jak mówiła: Matki Boskiój, 
Kościoła, księży, Polski i języka tego, — którym ona 
i niemi rozmawiała; a jój opowiadanie było tak proste, 
naiwne i rzewne zarazem, że biedne dziatki spłakały się. 
Po chwili takiój prelekcyi odmówiła łącznie z dziećmi mo 
dlitewki, cżyli „Zdrowaś Marya“ — za Ojca św., za na- 
szego uwięzionego Arcybiskupa, za wiarę katolicką i — 
za biedną, kochaną Polskę. Cała ta macierzyńska prele- 
kcyjka była zachwycająca i urocza. Całe postępowanie 
tój wiejskiój kobiety powyżój sumiennie,(choć w krótkości 
tylko opisane, niechaj będzie wzorem i zachętą dla wszyst­
kich matek Polek, prawdziwie pragnących szczęścia do­
czesnego i wiecznego swych dziatek. Czyż w korzyst­
niejszy sposób matka katolicka, — matka Polka mo­
że wolny dzień od pracy, niedzielę, lub święta zu 
żytkować? ,

* Krakowska Izba handlowa łącznie z brodzką wy­
syła w dniu 28 b. m. deputaeyą do Wiednia z memorya- 
łern przeciwko odnowieniu cła od zboża importowanego 
z Królestwa Polskiego. W sprawie tój pisaliśmy czasu 
swesro obszernie.

* W krakowskiej Akademii Umiejętności odbyło się 
w dniu 24 b. m. pod przewodnictwem dr. Skobla po­
siedzenie komisyi językowej. Dr. Skobel zdał sprawę 
z narady komitetu do ułożenia programu języka, wyzna­
czonego względem podziału literatury na pewne grupy. 
Dłuższą dyskusyą wywołał wniosek doktora Bełciko- 
weki ego, aby z niektórych gałęzi literatury, mianowi­
cie z pism historycznych, oratorskich, politycznych i poe­
tycznych nie robić czterech osobnych grup, ale dwie, 
według podziału czasu na dawną i nowszą literaturę. 
Zabierali w tej rzeczy głos: dr. Skobel, dr. Bran­
do w s k i, dr. Janikowski, dr. Oe ttinger i dr. War- 
szauer. Wniosek ten nie został przyjęty.

* W Brzeszczu pod Oświęcimem w Galicyi odbył 
się obrzęd poświęcenia kamienia węgielnego podbudowę 
kościoła. Prócz duchowieństwa, licznie zgromadzonego, 
wzięli udział p starosta i wielki napływ ludności z oko­
licznych wiosek. Wszyscy pudzie aii pow szechną radość, 
jedni z podziwu, że gmina, zaledwie 1479 dusz licząca, 
własnym kosztem dom Boży zbndow-aó zaurer.-a, inni, iż 
będą mogli mieć sposobność ezęśeiój służyć Bogu w no­
wym przybytku Pańskim. Aktu poświęcenia dokonsł 
ks. KnyBZ, dzieka i z Oświęcim», a mowę gorącą wy­
głosił ks. W a t u 1 e w i c z, i wszystkich do łez poruszył. 
W końcu podejmowała gmina zaproszonych gości w skro­
mnym domku wiejskim z serdeczną gościnnością.

* Komitet artystyczny, wydelegowany przez Wy» 
dział krajowy, celem czuwania nad teatrem lwowskim, 
stanowią następujący członkowio: Aleksander hr. Fre­
dro, Dr. Marceli Madejski, Di. Antoni Małecki, 
Władysław Łoziński i Julian S t a r k e 1. Kontrolę 
ekonomiczną nad teatrem powierzono p. Edmundowi 
Mochnackiemu. Obum tym kontrolom poddali się, 
jak donosi Gazeta Lwowska, dzisiejsi przedsię­
biorcy sceny lwowskiej.

* Rektorem akademii technicznój we Lwowie zostił 
wybrany na rok przyszły J. N. Franke, profesor mecha­
niki, członek paryskiego Towarzystwa nauk ścisłych.

* W uniwersytecie Jagiellońskim otrzymał w dniu 
20 b. m. stopień doktora praw p. Stanisław Duni­
kowski.

* 0 pożarach nadchodzą dotąd wiadomości z Kró= 
lestwa Połski»go. Miasto Żarnowiec, jak pisza, miało zu­
pełnie zgorzeć; w Przedborzu spłonęło 11, a w Sulejo­
wie 8 domów; w Lubieńcn pod Piotrkowem palą się 'od 
kilku dni znaczne obszary lasów; w Jaworzni pod Kieł» 
cami została także znaczna część lasu zniszczoną przez 
pożar, w Jabłonnie pod Warszawą spalił się młyn, w Mo­
kotowie cegielnia. Z pomniejszych miasteczek w guber­
nii radomskiój najbardziój ucierpiał Ożarów, położony o 3 
mile od Zawichostu; samych towarów spaliło się za 
100,0C0 rnbli.

* Kalendarz. Jutro, w czwartek [dnia 30 lipca, 
Kunegundy panny Wschód słońca o godzi­
nie 4 minut 17; zachód o godzinie 7 minut 54. Dłu­
gość dnia 15 godzin 51 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 30 lipca 1422 
wkroczenie do Prus Jagiełły przeciw Krzyżakom. — 1514 
za sprawą Glińskiego Smoleńsk zajmują Moskale.—1505 
śmierć Elżbiety żony Kazimierza Jagiellończyka, — 1605 
śmierć Jana Zamoyskiego.

□ Ke Si‘od>, 25 lipca. (Rewizya kasy 
spółki poŻYCzkowój. — Obrót półro czny. 
- Odpust. - Sum.) W bieżącym tygodniu odbyła 
dyrekeya rewizyą kasy spółki pożyczkowij i znalazła 
kasę i książki kasowe w zupełnym porządku.

Od 1 stycznia aż do 1 lipca rb. miała spółka nasza 
następujący obrot:

A. Dochód.

3. procent od udzielonych pożyczek
4. Zwrot udzielonych pożyczek.. ..

6. Nabyte przez towarzystwo po­
życzki.......................................

7. Zwrot zaliczek procesowych......
8. Zwrot kosztów administr............

1.
B.

Suma...
Rozchód.

2. Zwrot składek c:
3. Udzielone pożyć:
4. Zwrot depozytów
5. Procent od depo
6. Zwrot nabytych

7. Procent od tychże pc
8. Zaliczki procesowe.....
9. Koszta administracyi.

przez towarzy-

tal. sgr. fu.
5352 29 1

32333 12 7
4513 29 3

114893 21 7
86524 7 6

24600 __ _
59 15 6

3 5 —
268281 — 6

774 7 8
4183 1 8

217773 16 1
24969 6 1

662 28 2

17500 _ .-
258 25 9
141 2 7

9 20 —
Suma... 266/72 18 

Zestawienie.
tal. sgr. fn.

1. Dochód.........  268281 —
2- Rozchód........ 266272 18
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Dodać wypada, że w wyszczególnione tu pozycye 

wchodzi także remanent przeszłoroczni,' wynoszący 
w ogólnój sumie 102,273 tal. 17 sgr. 6 fen., rzeczywi­
sty więc obrót w nbiegłćm półroczu wynosił przeszło 
160,000 tal., co jak na nasze stósunki jest już znaczną 
kwotą. Gdyśmy obrót z ostatniego półrocza porównali 
z obrotem przeszłorocznim i z lat dawniejszych, przeko­
naliśmy się, że spółka nasza od roku do roku znacznie 
się wzmaga.7 Najwięcój nas przecież cieszy, że spółka 
nasza dopomaga nie tylko naszemu przemysłowi, udzie­
lając kredyt na weksle, ale nadto wypożycza znaczne 
kżpitały Da hipoteki, a przedewszystkióm na hipoteki 
wiejskich' gospodarzy, przez co lichwa nie może u nas 
tak się rozpościerać, jak w innych okolicach. Da Pan 
Bóg doczekać, to zczasem może zupełnie własnym gro­
szem nasze potrzeby zaspokoimy.

' Na odpust Matki Boskiój Szkaplerznój, który się 
20 b. m.1 u nas odbył, zebrali się wierni bardzo licznie, 
a wielu z nich przystąpiło do stołu Pińskiego. Sumę 
odprawił ks. Knast ze Środy; kazanie w wymownych 
słowaeh powiedział szambelan papieski, ks, proboszcz 
Piątkowski z Winnogóry.

Już od kilku tygodni panująca u nas susza za» 
szkodziła znacznie zbożom, a mianowicie jarzynnym. 
Szczególniój zaś grochy ucierpiały, bo wypaliły się 
prawie zupełnie. Straty ztąd znaczne dla gospodarzy. 
Dziś spadł mały deszczyk, lecz szkód przez suszę 
zrządzonych już nie powetuje, bo spadł trochę za późno.

? Bydgoszcz, 26lipca. (Zebranie Człon­
ków Towarzystwa Naukowój pomocy i» 
m‘ienia Karóla Marcinkowskiego.) Na dniu 
23 hm. odbyło się wskutek zawezwania przez prezydu- 
jacego w komitecie, p. Magdzińskiego, zebranie Człon­
ków Towarzystwa Naukowój pomocy powiatu bydgoskie­
go w Koronowie w oberży p. Borny. Przybyło próez 
członków Komitetu kilkunastu jeszcze innych członków 
Towarzystwa.

Pan Hoppe z Gościeradza, jako podskarbi, zdawał 
najpierw sprawę z rachunków kasy na czas od 1 lipca 
r. z. do 1 lipca rb., z czego wynika, że Towarzystwo 
w powiecie wogóle liczy członków 40, a ze składek wpły­
nęło talarów 80. Przybyło zatóm w tym roku i Człon 
ków i składek dość znacznie.

Następnie postawił Członek komitetu, p. Schmidt



s
starszy z Mąkowarska wniosek, aby d'a ułatwienia ka- 
syerowi czynności w ściąganiu składek podzielić powiat 
narokręgi i na każdy okręg wybr ć kolektora, któryby 
się zajmował zbieraniem składek, a znosząc się z pod­
skarbim, jemu je odstawiał. Zadaniem okręgowych ko­
lektorów ma prócz tego być staranie się o rozwój towa­
rzystwa w ich okręgach, a mianowicie jednanie jak naj­
liczniejsze nowych Członków. Wniosek ten jednogłośnie 
przyjęto.

Wybrano na kolektorów: 1) na obwód Mąkowar­
ska, Łącka, Wilcze, Dzidna itd. p. Jana Schmidta starsz. 
z Mąkowarska; 2) na obwód Zołędowa i Osielska p. Prą- 
dzyńskiego z Zołędowa; 3) na obwód Wudzyna, Dóbrz- 
cza, Młynków itd. p. Tobolewskiego z Młynków; 4) na 
obwód Bydgoszczy, Fordona i Solca pana Sniegockiego 
z Bydgoszczy; 5) resztę zaś powiatu, składającą się 
mianowicie z obwodu Koronowskiego, Wtelnińikiego, 
Potulickiego i t. d. przejął pan podskarbi Hoppe na 
siebie, Wkońcu załatwiono sprawę udzielenia stypendyum 
zgłaszającemu się młodemu uczniowi uniwersytetu i po­
lecono, aby komitet wniósł o poparcie odnośnych wnio­
sków do Dyrekcyi głównój Towarzystwa.

Na tern posiedzenie zamknięto.

WUttocśoi polityczna.

się mającego, rozpoczęte być mają. — Do tych przed 
wstępnych czynności należy najpierw,' ażeby prezy­
dya nabyły kopio map katastralnych, aby następnie 
zarządziły, żeby w tych mapach stosownie do udzielonego 
reskryptu ministerstwa skarbu z dnia 8 maja 1874 na 
miejscu siedziby powiatowój komisji szacunkowej po­
datku gruntowego, przez rzeczoznawców, w danym razie 
za remuneracyą przyjąć się mających, zmiany przy re? 
wizyi katastru sj ostrzeżone uwidocznione zostały: aby 
dalej starały się osiągnąć od właścicieli dóbr ziemskich 
i gmin dobrowolne poparcie przez dostarczenie sił pisar­
skich ; nareszcie aby zażądały aktów katastralnych dla 
rzekomych gmin i zażądały spisów realności i właści« 
cieli. Nareszcie należy do przygotowawczych robót za­
mówienie i nabycie wszelkich druków według formula- 
rzów, do reskryptu wykonawczego przyłączonych, i ob­
dzielenie sądów powiatowych w miarę potrzeby terni dru­
kami. Na opędzenie wydatków, połączonych z założe­
niem ksiąg gruntowych zostaną sądom kolegialnym, 
a raczćj tychże prezydyom i tym sądom powiatowym, 
u których założenie ksiąg gruntowych już obecnie się 
rozpocznie, pdirzebne zasoby zaasygnowane.

Następują dalćj przepisy co do asygnowa- 
nia tych zasobów i zdawania z nich sprawy, które 
tu opuszczamy jako mnićj obchodzące ogół czy­
telników; a dalćj przepisy co do przyjmowania 
dyetaryuszow, geometrów i rzeczoznawców, które 
brzmią:

O ile prace celem założenia ksiąg grantowych, 
a mianowicie prace przygotoweze wymagają pomnożenia 
sił pisarskich, i takowe przez gminy lub właścicieli dóbr 
ziemskich nie zostaną dostarczone, mają prezydya zasię­
gnąć tutejsze zezwolenie na przyjęcie dyetaryuszów 
z oznaczeniem sądów, dla których mają byc zezwolone, 
tudzież za podaniem dziennśj płacy umówionćj.

W razie urzędowania takiego dytaryusza za siedzibą 
sądu, to jest przy komisyach, dyetaryuszom tym tytułem 
strawnego oprócz dyurnum jeszcze 1 zlr. ma być wypła­
cany, którą to wypłatę w doetyczących partykularzach 
należy zarachować.

Co do wynagrodzenia jeometrów lub rzeczoznawców 
innych do sprostowania map katastralnych i do docho­
dzeń lokalnych użytych, ma takowe być umówione, ale 
na dnie, przez które rzeczywiście użytemi zostali, albo 
według jakości i ilości pracy’, np. według liczby parcel, 
w mapach katastralnych sprostować się mających.

Udzielam w załączeniu c. k. prezydyum odpis roz­
porządzeń względem wynagrodzenia jeometrów i rzeczo­
znawców do komisyi krajowój dla założenia ksiąg grun­
towych na Bukowinie wydanych, i nie od rzeczy będzie, 
żeby się prezydya i naczelnicy sądów de tych rozporzą­
dzeń zastó owywały. Niniejszćm prezydyum zamierza 
i dla rzeczoznawców Galicyi wschodnićj zezwolić na 
równe wynagrodzenie.

Zarazem udaje się niniejsze prezydyum powtórnie 
do krajowych komisyi dla ureguiowania podatku grun­
towego we Lwowie i Tarnopolu, by one zezwoliły na to, 
aby jeometrów i rysowników ich choć w godzinach po, 
zaurzędowych do robót celem założenia ksiąg gruntowych 
dla sądów używano, i o wyniku tego wezwania c.Jk. pre­
zydya zawiadomione zostaną.

* Petersburg. (Spodziewana zmia­
na w wyższej administracyi i charakte­
rystyka kilku wybitnych osobistości. — 
Manewra. — Zabory rosyjskie w Azyi. 
— Wyprawa naukowa nad Amu Daryą. — 
Ustawa względem zgromadzeń i stowa­
rzyszeń.) Spodziewać się można — pisze ko­
respondent warszawski do Czasu — ogromnych 
zmian w wyższej administracyi rosyjskiój. Wia­
domo, że Szu wałów jest potęgą, wywiera on 
bowiem wpływ stanowczy na cara. Partya umiar­
kowana, do którój on należy, chciałaby zapewnić 
sobie na przyszłość wpływ na politykę, mianowi­
cie zagraniczną Rosyi i korzystając z zaufania, 
jakie Szuwałow ma u cara, pragnie mu przygo­
tować następstwo po Gorczakowie. Sędziwy kan­
clerz rosyjski lada dzień może umrzeć, a dotych­
czas jedynym możebnym jego zastępcą jest je­
nerał Ignatiew, poseł w Konstantynopolu. Igna- 
tiew cieszy się również wielkiemi łaskami cara 
i jest jedynym ambasadorem, który wyjednał so­
bie prawo znoszenia się bezpośrednio z carem 
z pominięciem kanclerza. Dowodzi tego stanowi­
sko jego u dworu. To też niejednokrotnie już 
mówiono o tern, że Ignatiew zastąpi Gorczakowa; 
car wszelako ceni zasługi kanclerza i nie udzieli 
mu dymisyi; do śmierci więc ministra spraw za­
granicznych pozostanie na urzędzie.

Ignatiew należy do stronnictwa milutynow- 
i ców, jeżeli chcecie, radykalistów w polityce; wy-
■ niesienie jego byłoby zgubą dla partyi konserwa- 
tywnćj. Pojmując to, wysuwa ona Szuwalowa 
naprzód i teraz czyni zabiegi, aby został amba­
sadorem w Londynie, przygotowując w ten spo­
sób szefowi żandarmeryi dyplomatyczną karyerę.

. Radykaliści nie mają nic przeciwko temu, zga­
dza się to bowiem z ich życzeniem. Ludzie ci 
nie tyle myślą o przyszłości, ile teraźniejszość 
mają na uwadze. Usunięcie Szuwałowa z Peters­
burga dogadza im także, gdyż na razie odsuwa 

; wpływ tego męża na cesarza. Milutynowcy zaś 
i rozumieją, że z pozbyciem się Szuwałowa uzysz- 
i ezą tak stanowczą przewagę, że o powrocie jego 
z Londynu dla objęcia dziedzictwa po Gorczako­
wie nie ma co myśleć. Wreszcie Gorczakow je­
szcze zdrów i dość pozostaje poia do przygotowa-

■ nia dla siebie zwycięstwa. W takim stanie rze- 
• czy nie byłoby dziwnćm, ' gdyby nominacya
Szuwałowa nastąpiła nawet w tych dniach, a jak

: mnie zapewniano, jest już stanowczo postano- 
; wioną.

O baronie Brunnowie nic pewnego 
nie głoszą, jednakże przepowiadają, iż w razie 
nominacyi Szuwalowa do Londynu (Nominaeya tajuż 
nastąpiła. Przyp. Red.), obejmie on posadę pre­
zesa rady ministrów, dziś piastowaną przez sta­
rego i całkiem zniedołężniałego jenerała Igna- 

i tiewa.
Co jednak jest rzeczą ważniejszą, to, że 

Szuwałowa ma podobno zastąpić Potapow na 
posadzie szefa żandarmów, a Potapow należy do 
ukrytych, ale tćm niebezpieczniejszych radyka­
łów i jest bardzo stanowczym naszym wrogiem. 
Rządy Potapowa na Litwie nie są tak surowe, 
jak niegdyś Kaufmanna i zdolność to niezawodnie 
mniejsza, ale ta pozorna łagodność form pochodzi 
z instrukeyi otrzymywanych z Petersburga. Je­
żeli jednak Potapow otrzymał posadę jenerał-gu- 
bernatora wileńskiego, zawdzięcza to jedynie opi­
nii o wytępieniu na Litwie Polaków, jaką wyra­
ził jeszcze przed 1863 rokiem w czasie *demon-

* Berlin, 28 lipca. [Zbrojenia wo­
jennych niemieckich okrętów. — 
Ksiądz kanonik lic. Korytkowski.
— „Starokatoliccy“ duchowni. — 
Rozruchy w Prusach Wschodnich.
— „Biskup“ Keinkens. - Zamknię­
ci e stowarzyszeń katolickich. — 
Wiadomości bieżące.] Salings Boer- 
s e n b 1 a 11 donosi, zaręczając, że wiadomość tg 
czerpie z najwiarogodniejszego źródła, jako do 
Kiel i Wilhelmshaven równocześnie nadszedł roz­
kaz uzbrojenia okrętów wojennych niemieckićj ma­
rynarki. Rzeczony dziennik wypowiada przekona­
nie, że okręty te przeznaczone są ku wzmocnieniu 
i uzupełnieniu eskadry, która już otrzymała roz­
kaz odpłynięcia ku brzegom północnój Hiszpanii. 
„Spodziewać się należy, dodaje Sal. B. C o u r., 
że niemieckie cesarstwo uzyska dla siebie tę sła­
wę, iż położy koniec gospodarstwu przerażającemu 
„Króla“ don Karlosa.“ — Gdzieby tu, pytamy, 
była konsekweneya? Nieco energiczniejsze wystąpie­
nie kapitana okrętu Wernera naprzeciw kantonali- 
st im w Kartagenie ukarano natychmiastowćm od­
wołaniem, a teraz chcianoby z własnego popędu 
interweniować we wewnętrznych sprawach Hi­
szpanii?

Pomiędzy gośćmi przybyłymi do Berlina wy­
mienione jest nazwisko ks. kan. lic. Korytkowskie- 
go, który, wypędzony ze 4 prowincyi monarchii, 
w przejeździe przez Berlin stanął w hotelu bran- 
denburgskim.

Schles. Kirchenblatt donosi, że 
p. minister wyznań wskutek zażalenia księcia Bi­
skupa wrocławskiego rozstrzygnął, iż duchowni, 
którym „biskup“ Reinkens powierzył duszpaster­
stwo, nie mogą uchodzić za proboszczów w pra- 
wnćm znaczeniu, dopókąd utworzenie parafii z po­
twierdzeniem rządowćm nie nastąpi; dla tego nie 
można tćż duchownym takim przyznać uprawnie­
nia do; zawierania małżeństw i do wymagania, by 
takie zawarcie ślubów zapisane zostało w księgi 
katolickich kościołów parafialnych.

O rozruchach pomiędzy wiejską roboczą lu­
dnością w okolicy Królewca pisze K ö n i g s b. 
H. Z t g, że przy świeżych niepokojach, które za­
szły w Willkiihnen te same spostrzedz można było 
objawy, które dawnićj zauważano pomiędzy ludno­
ścią roboczą w innych miejscowościach w tćjże 
samćj okolicy, dotkniętych również rozruchami. Tu, 
jak tam twierdzili rewoltanci, że króla przymusiło 
tylko stronnictwo postępowych do podpisania no­
wych praw, tyczących się ordynacyi powińtowćj i 
ślubów cywilnych. Utrzymywali także, że nieba­
wem wyjdzie prawo, zakazujące robotnikom mieć 
więcćj dzieci nad 3; co się ponadto urodzi, ma 
zostać zabite

Nowoprotestancki „biskup“ p. Reinkens przy­
był dnia 24 bm. do Monachium, gdzie niebawem 
ma się zabrać do czynności urzędowych, jakby 
prawdziwy Biskup. Pierwsze odwiedziny przezna­
czył, jak się tego można było spodziewać, prof. 
dr. Doellinger.

Germania dowiaduje się, że rejeacya 
w Arnsberg we Westfalii zawiadomiła wszystkie 
urzędy policyjne swego obwodu, iż wszelkie sto­
warzyszenia , które mają katolicki 
charakter, bez względu na to, czy są poli­
tyczne, czy nie, tymczasowo mają zostać zamknię­
te. Nakazuje przeto rejeneya urzędom policyjnym, 
by się dokładnie wywiedziały, które stowarzysze­
nia „możnaby“ pod rubrykę katolickich pociągnąć 
i o tćm spiesznie doniosły.

Również donosi korespondent z powiatu Bit- 
burg w prowincyi nadreńskićj do Germanii, 
że wszelkie stowarzyszenia lokalne Mogunckiego 
stowarzyszenia katolickiego tamże zostały zam­
knięte.

Książę następca tronu zabawi ze swą ro­
dziną na wyspie Wight aż do połowy przyszłe­
go miesiąca. Do Berlina powróci około 20 sier­
pnia.

Królewska Akademia sztuk pięknych zamia­
nowała księcia następcę tronu członkiem hono­
rowym.

* Lwów. [Sprawa ksiąg gruntowych.j 
W sprawie zaprowadzenia ksiąg gruntowych w Ga- 
licyi wydało prezydyum lwowskiego sądu wyższego 
nowy okólnik do prezesów sądów obwodowych 
z poleceniem udzielenia go podwładnym sądom 
powiatowym, o ile ich dotyczy. W okólniku tym 
prezydyum lwowskiego sądu wyższego odwołuje się 
do swych okólników z dnia 20 marca, 10 czerwca 
1 6 b. m. r. b. i zawiadamia prezydya sądów ko­
palnych pierwszćj instancyi

że czynności przedwstępne do oznaczonćj operacyi 
wogóle i to już przed urzeczywistnieniem pomnożenia 

_sił z powodu założenia ksiąg gruntowych, proponować

stracyi. Miejsce Potapowa miałby zająć jenerał 
Albedyński (Już zajął. Przyj). Red.')/ człowiek 
układny, gładki, ale który na włos od przyjętego 
systemu nie ustąpi. Nie trzeba się łudzić, Mo­
skale mogą mieć osobiste sympatye do Polaków, 
ale każdy z nich jest głęboko przekonany o po­
trzebie, o konieczności politycznej zupełnego zgnę­
bienia i wytępienia Polaków. Jedni będą w tym 
względzie postępowali z większą stanowczością, 
drudzy oględniej, ale w gruncie rzeczy system 
jeszcze na długo nie może uledz zmianie, z po­
wodu zakrzewionych i głęboko wrytych przeko­
nań o zadaniu Rosyi, którym żywioł polski staje 
na zawadzie.

Do zmian w wyższych sferach dodać jeszcze 
wypada usunięcie hr. Bobryńskiego, ministra 
komunikacyi, który skręcił kark na ostatnich kon- 
cesyach kolejowych. Jest on również ulubieńcem 
cara, ale nie ma wielkiego wpływu osobistego, gdy 
przeciwnie jego nieprzyjaciele są silni u dworu. 
Niewiadomo kto będzie jego następcą, utrzy­
mują wszelako, że zostanie nim wiceadmirał 
Posset.

W obozie Krasnosielskim ożywione teraz pa­
nuje życie w skutek pobytu cara, wielu członków 
panującćj rodziny i gości zagranicznych. W dniu 
14 lipca car z arcyksięciem Albrechtem, w. ks. 
Michałem, żoną następcy tronu i liczną świtą przy­
byli do obozu w Krasnćm Siole na wieczór. Na 
dworcu kolei oczekiwał ich w. ks. Mikołaj, jako 
naczelny wódz armii okręgu petersburgskiego. Po 
objechaniu całego obozu odbył się wieczorem wielki 
capstrzyk wojskowy, któremu towarzyszyły salwy 
ze wszystkich dział. Nazajutrz 15 b. m. wszystkie 
wojska obozu Krasnosielskiego i Ust-iszorskiego 
zebrały się razem na manewra. W czasie tćj 
uroczystości car zamianował arcyksięcia Albrechta 
właścicielem 86 finlandzkiego pułku piechoty. W 
dniu 16 b. m. arcyksiążę zrobił wycieczkę do Mo­
skwy, która mu zabrała dwa dni czasu, poczćm 
znowu powrócił oo Petersburga

Zabory rosyjskie w Azyi mają tę specyaloą 
stronę, że ubożą Rosyą i gdy Anglia ze swych ko­
lonii czerpie źródło bogactwa, Rosya przeciwnie 
dokłada ogromne sumy na utrzymanie posiadłości 
Azyatyckich. Według urzędowych sprawozdań za­
rząd Turkiestanu kosztował przez lat kilka od je­
go zaboru 30 milionów rubli, kiedy dochody przy­
niosły zaledwie trzecią część tćj sumy. Wprawdzie 
Kaufmann, idąc wzorem swych poprzedników, zape­
wnia, że Turkiestan będzie na przyszłość opłacał 
sam swoje wydatki, ale te nadzieje nigdy jeszcze 
nie ziściły się. To tćż Rosyanie nadrabiając miną 
prawią o swćm poświęceniu dla misyi cywiliza­
cyjnej w Azyi, dla którćj ciężkie ponoszą ofiary 
z krwi i mienia zupełnie bezinteresownie i parci 
koniecznością posuwają się w głąb Azyi środ- 
kowćj.

Zapewnienia te wszakże nie wszystkich za­
spakajają i umiarkowana prasa domaga się konie­
cznie większćj na przyszłość oszczędności w zarzą­
dzie krajem Turkiestanów, czyniąc zarzuty niepro- 
porcyonalności i niestósowności wielu wydatków do 
potrzeb kraju. Gubernatorzy i jenerał-gubernator 
biorą tam pensye wyższe dra gdziekolwiek, a prócz 
tego posiadają fundusze dyspozycyjne, z których 
żadnych nie zdają rachunków. Fundusze te są 
zatćm równoważne z pensyą i niewątpliwie idą do 
kieszeni wysokich figur. Kaufmann żąda dla sie­
bie tylko 24,000 rubli rocznie na fundusz dyspo­
zycyjny. Łatwo zatćm pojąć, jakie są powody 
ciągłych nalegań zarządów azyatyckich do nowych 
wypraw i zaborów; każde bowiem takie przedsię­
wzięcie otwiera im nowe źródła dochodu i bogace­
nia się.

Wyprawa naukowa nad Amu Daryą, którćj 
miał przewodniczyć w. ks. Mikołaj synowiec cara, 
opóźniła o parę tygodni swój wyjazd z powodu 
znanych wypadków z odkrytemi kradzieżami tego 
księcia. Przewodniczy jćj teraz pułkownik Stoletow 
znawca stepów, on to bowiem w wojnie z Chiwą 
dowodził,oddziałami, co paliły wioski Jomudów, 
mordując mieszkańców tychże. Wyprawa wyjechała 
już statkiem z Kazalińska, udając się przez Aral- 
skie morze do ujść Amu Daryi: podzieliła się ona 
na trzy części, aby z większą szybkością dokonać 
poruczonych robót.

Telegram rozniósł po Europie wiadomość, 
że Rosya wydała ustawę ułatwiającą korzystanie 
z prawa zgromadzeń i towarzystw. Zapewnie nie 
bez celu taką fałszywą wieść rozesłano po Euro­
pie, gdyż z telegramu można było wnosić, że w 
Rosyi istnieje prawo zgromadzeń, lub że je obe­
cnie przynajmnićj dozwolono. Rzecz ma się jednak 
nieco inaczćj. W Rosyi są jedynie dozwolone towa­
rzystwa ze ściśle i bardzo szczelnie określonym 
programem, w którym o kwestyach politycznych 
nigdy me ma mowy. Towarzystwa takie, wreszcie 
zkądinąd dla spółeczeństwa nieraz korzystne, od 
wielu lat istnieją. Wiele z nich otrzymuje subwen- 
cyn rządowe, inne mają niemal półurzędowy cha­
rakter, jak teraz w Austryi Towarzystwa rólnicze. 
Do tych ostatnich należy towarzystwo handlu i 
przemysłu rosyjskiego. Komitety słowiańskie i t. p. 
handlowe, ekonomiczne, statystyczne, geograficzne, 
archeologiczne stowarzyszenia oddają wielkie usłu­
gi, zapoznając ludność ze stósunkami rosyjskiemi. 
żadne jednak z tych stowarzyszeń nie może ża- 
dnćj politycznćj kwestyi poruszać, a spółeczne li 
tylko za zezwoleniem rządu. W takich zatćm stó- 
sunkach właściwie prawa stowarzyszeń i zebrań w 
Rosyi nie ma, gdyż to odnosi się jedynie do sto­
warzyszeń i zebrań politycznych; i takiego prawa 
nowa ustawa nie przyznaje, ani nawet nie ułatwia 
zakładania stowarzyszeń nie mających charakteru 
politycznego. Ustawa wzmiankowana jedynie łagodzi 
kary za zakładanie i niedoniesienie władzy o istnie­
jących tajnych stowarzyszeniach.

Nie można tu podawać szczegółów ukazu, 
który stawia różne kategorye przestępstw według 
celu i używanych środków stowarzyszeń tajnych, 
oraz uczestnictwa, kierownictwa i t. p. subjektowa-

nych względów winy. To tylko nadmienić należy, 
że nawet najcięższa wina za należenie i założenie 
stowarzyszenia, zamierzającego bezpośrednio wywc- 
łać gwałtowny wybuch, nie pociągnie na przyszłość 
kary śmierć', ale wysłanie do kopalń w Sybcryi 
od lat 12 do 15. W podobny sposób są ulżone 
kary za tajne stowarzyszenia, tak iż w razach 
istotnie małćj winy przestępców nawet kara are­
sztu lub pieniężna może być stósowana. Nie za- 
pizzczając zatćm pewnćj korzystnćj strony uka­
zu, należy jednakże przywieść go do stósownćj 
miary.

¥ Paryż, 26 lipca. [W sprawie roz­
wiązań i aZgr o madzenia narodowego.

Donieśie nia potoczne.] Jutro przed­
łożone być mają sprawozdania w kwestyi roz­
wiązania Zgromadzenia narodowego. Rozprawy 
w przedmiocie tym rozpoczną się zapewne natych­
miast, gdyż obadwaj sprawozdawcy mają żądać 
nagłości. Co do ostatecznego rezultatu tćj na 
dziś naj ważniejszćj kwestyi, zdania są podzielone: 
republikanie sądzą , iż wniosek ich przejdzie, po­
nieważ znaczna liczba z owych 21 członków le­
wego centrum, którzy poprzednio głosowali byli 
przeciw nagłości, dziś jest za rozwiązaniem Izby ; 
konserwatyści zaś mają nadzieję, że wniosek w osta­
tniej i stanowczćj chwili upadnie, liczą oni bowiem 
na bonapartystów, w czćm może się i nie mylą, 
że ci, lubo pierwotnie za nagłością głosowali, 
obecnie głosować będą przeciw wnioskowi. Za 
prawdopodobieństwem tego przypuszczenia przema­
wia zresztą ta okoliczność, że Pays oświadcza 
się dziś za odroczeniem Zgromadzenia. Z przyję­
ciem wniosku żądającego rozwiązania Zgromadzenia 
nie . usunęłaby się bynajmnićj kryzys dzisiejsza, 
gdyż marszałek Mac Mahoń, w razie, gdyby Izba 
orzekła konieczność rozwiązania się, żądałby nie­
chybnie, aby przed rozejściem się Zgromadzenie 
uorganizowało jego septennat osobisty, głównie zaś, 
aby mu przyznało prawo rozwiązania Izby. Jakie 
stanowisko rząd przybierze podczas jutrzejszćj dy- 
skusyi, przewidzieć nie można. Wie on bardzo 
dobrze ze sprawozdań prefektów, jakie wrażenie 
zrobiły w kraju ostatnie uchwah Zgromadzenia 
narodowego, wie, że nietylko rep blikańska prasa, 
ale także i niektóre konserv., iywne dzienniki 
szemrać zaczynają na nieudolność Izby, że nie­
które nawet dość jawnie rzucają jćj pytanie: 
„Quousque tandem abutere patientia nostra?“ — 
ale nie śmie on jeszcze otwarcie oświadczyć sig 
przeciw większości, z którą marszałek Mac Mahoń 
poprzysiągł zwyciężyć lub zginąć. W prezydento- 
wskim pałacu mają nadzieję, że większość sama 
powróci jeszcze do ostatnich swych uchwał i że sig 
zdecyduje w końcu położyć koniec dzisiejszemu 
przesileniu przez uchwalenie organizacyi septennatu. 
Ze tak jest, napomyka dość wyraźnie półurzędowa 
la Presse. Wersalski jćj korespondent cieszy 
się bowiem z tego, że budżet na rok 1875 niemal 
zupełnie już jest ułożony i przyjęty, przez co tak 
wydatki jak i dochody państwa na rok przyszły 
byłyby zapewnione; napomyka on przeto, że mar­
szałek Mac Mahoń mógłby, gdyby tego zaszła po­
trzeba , rządzić aż do roku 1876 bez Zgromadze­
nia narodowego.

Wspomnieliśmy wczoraj o pogłosce, że skraj­
na prawica ma zamiar zainterpelować rząd w spra­
wie ogólnćj polityki; dziś wypada nam zaznaczyć, 
iż Indépendance belge dowiaduje się, iż 
rząd pragnie uprzedzić skrupuły tćj frakcyi i ofia­
rować jćj jako rękojmią jednę z tek ministeryal- 
nych. Reprezentantem skraj nćj prawicy w gabi­
necie byłby, według tegoż dziennika, pan Lu- 
cyan Brun.

Republikańska lewica odbyła wczoraj nadzwy­
czajne posiedzenie, na którćm się naradzano nad 
projektami do praw, które przed ostatecznćm roz­
wiązaniem Zgromadzenia jeszcze przedyskutowaćby 
należało. Sporządzono w tym celu listę, na którćj 
czele figuruje projekt do prawa tyczącego się ka­
drów armii.

Korespondent tutejszy do K o e 1 n. Z t g do­
wiaduje się, że nowe, dla francuskićj armii prze­
znaczone działa, które mają być nadzwyczaj dosko­
nałe, wszystkie obecnie już są gotowe; że atoli 
małą dopiero część ich oddano korpusom, pozosta­
wiając je przeważnie na składzie w arsenałach. 
Wojskowi zaręczają korespondentowi rzeczonemu, 
że Francya dziś posiada więcćj dział i to lepsze, 
aiż którekolwiek z innych państw. I w kawaleryi 
zaprowadzono pewną nowość; zaprowadzono bo­
wiem w jednym szwadronie każdego pułku takie 
rzędy na konie, że w razie potrzeby będzie je 
można użyć za uprząż do dział.

Wielka pielgrzymka wszystkich katolickich 
stowarzyszeń czeladzi w Paryżu odbyła się dziś 
do klasztoru wygnanych z Niemiec Łazarzystów, 
przyczćm odśpiewano piękną pieśń do Serca Jezu­
sowego. O. Flavien, kapucyn, powiedział kazanie 
do okoliczności zastósowane. Wieczorem każde 
ze stowarzyszeń zebrało się na uroczystą ucztę do 
swego lokalu.

W Montćlimard, w dolinie Rodanu, zaprze­
stały - pracy swćj bardzo liczne robotnice, zatru­
dnione w tamtejszych fabrykach jedwabnych wyro- 
bow. Dnia 22 b. m. wszystkie fabryki były zam­
knięte. Na promenadach odbywały się hałaśliwe 
zbiegowiska, tak że władze municypalne musiały 
wysłać żandarmeryą i zarekwirować oddział woj­
ska, aby burzycielki spokoju publicznego przywieść 
do porządku.

TKLKOSłAMnr.
Wiedeń, 28 lipca. Wczoraj wieczorem za­

kończył życie baron Anzelm Rothszyld.
Nowy Jork, 27 lipca. Prezydent Grant 

zatwierdził traktat zawarty z domami bankowemi 
Rothszyld i Seligmann względem reszty ukonsoli- 
dowanćj pożyczki pięcioprocentowćj.

Paryż, 28 lipca. Proces przeciwko pułk o-
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wnikowi Stoffel, wytoczony temuż przy sposobności 
procesu przeciw marszałkowi Bazaine, zasystowano. 
— Do jutrzejszych rozpraw nad wnioskami Ravola 
Duval i Leona de Malleville mnóstwo się już za­
pisało mówców.

Nowy Jork, 27 lipca. Według nadeszłych 
tu wiadomości wyrządził silny orkan z gwałtowną 
burzą połączony ogromne spustoszenia w Pensyl­
wanii. Koleje żelaźne i zabudowania należące do 
nich pozalewane zostały, mosty pozrywała i za­
brała woda, która drogi zamełła mnóstwem ka­
mieni i urwiskami skał. Znaczna część miasta 
Alleghany uległa powodzi. Mnóstwo osób zginęło 
wśród rozhukanych fal, z których dotąd już udało 
się wydobyć 55 trupów, bardzo wielu osób jeszcze 
doliczyć się nie można. W obwodach Woodsrun 
i Sawmillrun straty również widać bardzo znaczne. 
Liczba osób zatoniętych wynosi tu około 50. — 
Telegraf podmorski pomiędzy Nową Szkocyą aNo- 
wofundlandyą już jest ukończony. Parowce wyko­
nujące tę pracę „Faraday“ i „Ambassador,“ powra­
cają w tych dniach do Anglii.

Nowy Jork, 28 lipca. Według dalszych 
wiadomości uległy także powodzi okolice Pittsburga 
na obszarze 25 mil wokoło. Najważniejszćj części 
miasta woda nie dotknęła, ale za to przedmieścia 
całkowicie są spustoszone. Najsilnićj przecież 
ucierpiało Alleghany, gdzie woda wzniosła się na 
20 stóp wysokości i około 200 osób w nurtach 
swoich pogrążyła. Orkan wspomniony nawiedził 
także Ohio i Kentucky i zniszczył koleje, mosty 
i w znacznój części żniwo tegoroczne.

Wersal, 28 lipca. Biura Zgromadzenia 
narodowego wybrały' dziś komisyą mającą zająć się 
naradami przedwstępnemi nad .odroczeniem Zgro­
madzenia. Komisya ta składa się z 11 członków 
prawicy, którzy oświadczą się za odroczeniem do 
listopada, i z 4 członków lewicy, którzy propono­
wać zamierzają krótką tylko przerwę w posiedze­
niach Zgromadzenia. Wakacye rozpoczną się praw­
dopodobnie, jeśli odroczenie zostanie uchwalonóm, 
około 6 sierpnia rb.

Haga, 28 lippca. Gabinet złożył się jak 
słychać w następujący sposób: ministrem spraw 
wewnętrznych jest pan Heemskerk, spraw zagra­
nicznych Does de Willebois, sprawiedliwości Lyn­
den, skarbu Vanderheim, kolonii von Golstein, 
wojny Weitzel, marynarki Pelsrycken. Pan Heems­
kerk przedłoży w tych dniach listę tę królowi do 
zatwierdzenia.

Londyn, 28 lipca. Na odnośną inter- 
pelacyą Simonsa odpowiada w Izbie niższćj 
pan Disraeli, że rząd otrzymał zaspokajające 
zapewnienia od niektórych mocarstw, którym 
przesłał był cyrkularz tyczący się kongresu 
brukselskiego, poczern nie mógł już uchylić 
się od posłania na kongres ten pełnomocnika 
swego, któremu przecież dał instrukcye po­
trzebne udzieliwszy ich następnie parlamen­
towi. Jeneralny dyrektor poczt oznajmił, że 
z Włochami toczą się obecnie układy, ty­
czące się obniżenia porta listowego, które 
prawdopolobnie wkrótce pomyślnym uwień­
czone zostaną skutkiem. Bourke oświadczył, 
że rząd nie został urzędownie zawiadomio­
nym, aby rząd niemiecki stanowczo był po­
stanowił posłać na wody hiszpańskie umyślną 
eskadrę. Ma on pewne powody sądzić, że 
rząd niemiecki rozważa nad nagłością takich 
środków, które według przypuszczenia angiel­
skiego zmierzają do otoczenia opieką niemie­
ckich poddanych.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Posnąć, 29 lipca.

BAZAE. Zakrzewski z Goliny, hr. Żółtowski z Czacza, 
Jaraczewska z Lipna, hr. Żółtowski z Nekli, Gru­
szecki z Kalisza, ks. kanonik Kaliski z Jaksie, 
Burchard z Samostrzela.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Ko- 
belnik, pani Levy z Warszawy, Krause z Wrześni, 
Lehmann z Pforzheim, Boehme z Berlina, Knothe 
z Hamburga.

HOTEL RZYMSKI. Barczewski z Rosyi, Jaeeke i Die­
terich z Berlina, Forstreiter z familią z Mnehl- 
hausen. „

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Gromadziński z Gą­
sawy, Meissner z żoną z Kowna, pj;nna Pilske 
z Gniezna.

HOTEL BERLIŃSKI. Ks. Jordan z Królewca, Szukal- 
ski z Czarnkowa, Rostkowska z Książa, Lisiecki 
z Śremu, Eennel z Nowego miasta, Grossmann 
z sremu.

T1LSNERA HOTEL GARNI. Kryszewska z córką 
z Inowrocławia, panna Kuczkowska z Berlina, Ku­
czkowski z Berlina.

Okowita: (z beczką) (pr. 100 litrów == 10000 — 
Tralles.) Wypowiedziano — litrów, cena wypowiedz. 
26’/,,, na lipiec 26%, tal., sierpień 26%„ na wrze­
sień 26%«-%, na paźdz. 23%-%, na listopad 21%, na gru­
dzień 21 tal.

* MĄKA.-J. Poznań),3^29 lipca. Pszenna numer 
0 i 1 6%— 7% tal, rżana No. 0 i 1 5—5% tal. za 50 kilgr. 
bez akcyzy.

Poznańka eena targowa z d. 29 lipca.
najwyższa średnia najniższa

cena.
Pszenica piękn., szefel 50 kilg. 4 13
Pszenica średnia 

« ordynaryj.
Żyto piekne 

« średnie
ordyn. » 
Jęczmień wielki 
Owies
Rzepik zimowy 
Rzep »

50

50
50
50

4 5 
3 28 
3 9 
3 5 
2 27

3 20 —
3 27 6
4 ------

3 15 — 
3 27 — 
3 29 —

3 10 — 
3 26 6 
3 28 6

OSTATNIE TELEGRAMY.
Wersal, 28 lipca? Na posiedzeniach 

wydziałów objawiło ministerstwo życzenie, 
aby Zgromadzenie nie odraczało się na dłu- 
żój, jak do listopada. Komisya zajmująca się 
naradami przedwstępnemi nad kwestyą odro­
czenia uchwaliła wnieść o ponowne zwołanie 
Zgromadzenia narodowego na 30 listopada. 
— Zgromadzenie narodowe zakończyło dy- 
skusyą nad budżetem ministerstwa wojny i za­
twierdziło projekt do prawa tyczącego się 
wynagrodzenia za spustoszenia doznane w in­
teresie obrony narodowćj. — W czwartek 
odbędą się narady nad projektem do prawa 
o odroczeniu sesyi rad jeneralnych.

<3- I E Ł O JK.
Poznańskie 3‘j, pet. listy zastawne S7% płacone 

Poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 96% ple., poznańskie 
listy rentowe 98’/« płac., pozn. prowine. akeye bankowe 
110 płc., pozn. 5 pt. prowine. obligacje 100% plac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 100% plac., pozn. 
5 pet. obligacye melioraeyi Obry 100% plac., poznańskie

'. obligacye powiatowe 98’/, 
gaeye miejskie II emis. — płac., . ,
gacys miejskie 100% płac., pruskie 8% pet. oblig. długu 
państwa 93% pic., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4% pet. nkonsolłd. pożyczka 105’/, pic., 
pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 123 płc., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 69 plac., akeye górnoszląskiój ko­
lei żel. Lit. A. 164 płac., akeye stałe starogardzko»po- 
znańsk. kolei żel. 102 płc., akeye marehijsko-pozn. kolei 
żelaz. 39 płac., banknoty zagraniczne 99% plac., ro­
syjskie banknoty 94% ple., Osldeutschebank 73’/, 
Produktenbank — żąd.s Wechslerbank — płac., 
leski, Potocki i Sp. — płac.-

Dlawszystfeich chorych siła i zdrowie
bez medycyny i kosztów*

, Reyalssci^re «In Barry w Łodysie“

Od czasu, jak Jego Świątobliwość Papież przez 
zażywanie delikatnśj Revaleseićre du Barry wyzdrowiał1 
a wielu: lekarzy, tudzież zarządy szpitalne uznały jó 
skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego wy­
bornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te sła­
bości, które ona bez medycyny i bez kosztów usuwa: 
cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, 
gruczołów, błony śluzowśj, krtani, pęcherza i nerek, 
gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, 
biegunka, bezsenność, ogólne osłabienie, hemoroidy, 
puchlina wodfla, febra, zawrót głowy, kongestye krwi, 
szum w uszach, nudności i ejekeye nawet podczas ciąży, 
diabetes, melancholią, chudnięcie, reumatyzm, podagra 
i błędnicę.— Wyciąg ź 80,000 certyfikatów o wyzdrowieniu 
w słabościach, na które żadna medycyna nie pomaga. 
Świadectwo No. 75,877. 589 Wienerthorgasse, Buda.

28 lutego 1872.
Od 26 dni używałem wyłącznie przez Boga zesłan 

Revalescióre. Boski ten dar natury działał u mnie 
w rozpaczliwóm mojóm położeniu cudownie, dla czego 
nie waham się nazwać tego pożywnego a zbawiennego 
środka drugióm objawieniem dla cierpiącćj ludzkości 
Wyborna ta Revalesciere uwolniła mnie od bozpju 
niebezpiecznego kataru płucowego i w krtani, od zawrotu 
głowy i ścieśnienia piersi, na które od wielu lat żadne 
ekarstwo nie skutkowało. Cud ten natury zasługuje 
zatćm na jjajwyższą pochwałę i polecić go należy gorąco 
ciorpiacśj ludzkości. Floryan Keller.

(1869). c. k. pensyonowany administrator wojskowy 
Świadectwo No. 73,800. Mohacs, 20 grudnia 1871.

Pańskićj slawnćj Revaiesciśre używałem przez 
rzy miesiące i przez to pozbyłem się całkowicie hemo- 
toiaów, na które od kilku lat cierpiałem, to mnie spo 
wodowało polecić ją do używania jednemu z moich przy- 

rv cierpi na suchot;

Mój Panie! Mogę Pana zapewnić, że, od czasu 
jak używam cudownéj Revalesciére du Barry, to jest do 
dwóch lat, nie czuję już ani dolegliwości mego wieku 
ani moich 84 lat. Nogi moje nabrały znowu normalnśj 
wysmukłości; wzrok mam tak dobry, że nie potrzebuję 
używać okularów; żołądek mój jest tak silny, jak gdy 
ym miał dopiero lat 30. Słowem, czuję, żem odmto- 
hdniał; miewam kazania, słucham spowiedzi, odwiedza 
chorych, odbywam dosyć długi podróże pieszo, rozum 
mam jasny a pamięć świeżą. Proszę Pana, byś moje 
oświadczenie ogłosił, gdzie i jak ci się podoba.

Abbé Pi otr-jCas tel 1 i.
Bach-śs-Theol. i proboszcz w Prunetto (pow. Mendowie

Pożywniejsza od mięsa zaoszczędza Revalesciére 
u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po 
funcie 1 tal. 5 sgr., po 2 funty 1 tal. 27 tal,, po 15 fun­
tów 4 tal. 20 sgr., po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal.—Biszkopciki z Revalesciére puszki po 1 tal. 
5 sgr. i po 1 tal. 27 sgr. — Revalesciére chocolatée w pro­
szku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabli­
cach na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar 
ry du Barry et Comp. w Berlinio, 178 Friedrichstrasse 
we wszystkich miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy:’S. Hirschberg firma: Jul. Schottlaender. 
Landbergu n. W.: Jul. Wolff.
WPoznaniu A. Pfuhl w Czerwonśj Aptece, Krug & Fabri- 

cius Jakóba Schlesingera synowie, Richard Fischer.
Rawiczu: J. Mroczkowski.
Wrocławiu: S. G. Schwartz, Edward Gross, Gustav Schott 

Storemer & Mohr. Herm. Straka, Erich i Karol Schnei­
der, Robert Spiegel,

4% pet. obligacye powiatowe 98% płac., pozn. 4 pet. obli- jaciół, który cierpi na suchoty.
‘ [kie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli- Józef Uhlem, budowniczy,

Certyfikat No. 65,810.

Zyto: (pr. 20 cent), 
wypowiedz. 54%, na lipi 

’ ’ ~azd:
cena
sierp. - wrzesień 53%, wrz.-pa: 
paźdz.-listopad 52 talarów.

Dziś rano o pół do 7 zasnął w Bogu opatrzony 
św. Sakramentami mąż mój

& p.

Stanisław Kompf.
Eksportacya zwłok do kościoła parafialnego w Bninie 
odbędzie się w czwartek o 7 wieczorem, pogrzeb 
zaś w piątek o 10 z rana. (1457)

Dworzysko, dnia 28 lipca 1874.
W smutku pogrążona żona s dzieckiem.

Przesyłkę

prawdziwego tjtonln 
tarecklego

jako tśż

papierosów
i fabryki B. Weller» (J. Konopa* 
ski) odebrałem i polecam względom 
izan. publiczności.Fontowlez
(1459) w Bazarze.

Masie, gemałfel, śmie­
tankowy 1 szwajcarski
ser kupuje

Jan "Volilraiis,
■(1455) Chwaliszewo 94.

Piekarnia,

od kilkudziesięciu lat istniejąca, jest 
do nabycia. BI. wiad. dowiedzieć się 
można w ekspedycyi Ogniska, piać 
Wilhelmowski No. 8. (1458)

wyoowiedziano — eentn 
iec "54%, lip.-sierp. 54% 

; 53, na jesień 53’zier.

; Subjekts,
doskonałego ekspedyenta, poszukuje 
zeraz lub od 1 października [1454J

A. Cichowicz.

poleca handel żelaza

Księgarnia Józefa Jolo- 
wieża w Poznaniu, Rynek 74, 

kupuje stare manuskry­
ptu i druki na per- 
g-amencie, mia­
nowicie mszały itd. po
najwyższych cenach.

I
Zakład mój ogrodowy wrąz z 

koncertową i z fortepianem wiedeńskim, 
kręgieinią i innemi lokalami używany 
byc może tak przez stowarzyszynia 

¡jak i familie do zabaw jak i uroczy­
stości. Ciepłe potrawy i wina w naj­
lepszej jakości. Wyśmienite piwo 
składowe z lodu. [1246]

E, Kanfmann.

Neufchateau (Wogezy) 
grudnia 1862.

Córka moja, 17 lat licząca, cierpiała w skutek usta­
ni regularaności na najstraszniejsze rozstrojenie nerwów- 
na tak zwany taniec św. Wita w najwyższym stopniu 
i wszyscy lekarze wątpili o możebności jakiś) pomocy 
Od tego czasu zacząłem ją, z porady mego przyjaciela 
żywić Revalesciśre, i ten wyśmienity pożywczy środek 
przywrócił ją całkiśm do zdrowia ku zdumieniu wszy 
stkieh którzy cierpiącą znają; jest ona zupełnie zdrowa 
Uzdrowienie to zrobiło tu wielkie wrażenie i wielu lęka 
rzy k‘órzy wszyscy oświadczyli, że choroba ta nie jest do 
wyleczenia, zdziwiło się, widząc dziecko moje silnśm 
świeżóm i pełnćm zdrowia.
[1402], Martin, Officier Comptable en retraite. 
Świadectwo No. 68,471. Prunetto (pod Mondovi), 76 

października 1869.

Żonaty, trzeźwy, zdatny I

Do nabycia
w księgarni Ludwika Merzbacba

w Poznaniu:
Ewa. Tragedya w 1 akcie, napisał Jawurek. Kraków 

1863. 15 sgr.
Filozofia ekonomii materyalnój ludzkiego społeczeństwa. 

2 tomy. 4843-1845. 2 tal.
Jabczyński, ks. Jan. Rys historyczny miasta Dolska 

i jego okolic, połączony z ważniejszemi szczegółami 
historycznemi byléj dyecezyi, a teraz archidyecezyi 
poznańskiśj. 1857. 1 tal.

Koczwara, Kazim. Ren. Po radnik prawniczyzawierający 
przepisy prawne, o ile się takowe odnoszą do uży­
wania języka polskiego w sprawach sądowych, oraz 
wyciąg rozmaitych przykładów praktycznych. 1865. 
1 tal.

Kongres europejski w obec ducha czasuprzez K. Czpara 
1868. 7% sgr.

Kraszewski, J. I. Wieczory drezdeńskie. 1864. 1% tal. 
Lettres à Mr. le Comte de Montalembert et à Mr. de

Lama’tine par un gentilhomme polonais. (Zygmunt 
Krasiński). 15 sgr.

Liber Geneseos illustris Familiae Schidloviciae. Z17 mie­
dziorytami. Wydał A. T. Działyński. 8 tal.

Malinowski, Fr. Ksaw. Krytyczna gramatyka języka 
polskiego z dzisiejszego stanowiska lingwistyki po- 
równawczśj. 1869. 5 tal., na welin, pap. 6 tal.

Mickiewicza Adama, listy do pani Konstancyi. 20 sgr. 
Nakwaska A. Obraz warszawskiego społeczeństwa w 2

powieściach. 1842. 25 sgr.
Odpowiedź na recenzyą IMci ks. Koźmiana, przedstawia­

jącą z dziel poetycznych charakter ś. p. Adama 
Mickiewicza i Zygmunta Krasińskiego pod wyrazami : 
„Dwa bałwochwalstwa — dwa ideały.“ 5 sgr.

Ostatni przez autora wiersza: „Do mistrzów słowa.“ 
Wydanie paryskie. 10 sgr.

Pamiętnik czynności wojskowych jenerała dywizyi Jana 
Henr. Dąbrowskiego i wojska polskiego od bitwy 
pod Lipskiem 1813 roku, skreślony przez naocznego 
świadka. 1868, 10 sgr.

Pogląd na najbliższą przyszłość świętego kościoła kato­
lickiego. 1862. 7 sgr. 6 fen.

Przy zamknięciu „Kury era“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

forsKpan,^
jak najlepsze świadectwa,

poszukuje od 1 października 1874 miej­
sca. Adres: Stare Boj»nono 
noste restante A. B. 140.

(1453)

Meble ogrodowe,
żelazne i stalowe okna dachowe 
do stajen, kraty nagrobkowe i do 
ba konów, poręcze do wschodów 

(1877)

S. J, Äuerbacoa.

Urzędownie 
stwier­
dzone.

& kurcze piersiowe
i

żołądkowe.

dzone.

Nie tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu kwiatu

dowiodę, jak nieuleczoną dotąd, najokropniejsza ze wszystkich chorób

W epilepsyą
usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. (1410)

Kilka set pism dziękczynnych jako tśż premie ze wszystkich 
państw europejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczę­
śliwi, nawiedzeni tym strasznem nieszczęściem, m gą się z nadzieją 
i zaufaniem przy, specyalnym opisie powstania i rodzaju choroby
udawać pod niżej podanym adresem.

C. F. liirchner,
Berlin SW. Lindenstrasse 66.

U
1

Stl

Pismo tygodniowe
poświęcone sprawom

zarobkowycl i
Wychodzi co sobotę w objętości pół arkusza,

Przedpłata wraz z przesyłką pocztową wynosi rocznie
4 szlr*. w. a, (1460)

Redakcja i Administracja we Lwowie przy ni.
Akademickiej I. 5.

Księgarnia Ludwika Werzfoacłia w Poznaniu, 
poleca następujące

Pisma
Pauliny z L, Wilkońsktój.

Fata MorgSIią. Powićść. 1859. 2 tomy. 2 tal.
15 sgr.

Dziedziczka Jcdiowca. Powieść. 2 tomy. 1867
2 tal.

Irena. Pomieść. 2 tomy. 1857. 2 tal.
Hasimira. Powieść. — W roku 1863. Zarys dopeł­

niający powieść „Fata Morgana.“ 2 tomy. 1869. 2 tal
Sfa pograniczu« Zarys piórem nakreślony. Opowiada­

nie z przeszłości. 1864. 1 tal.
Fani pod&omorzyna' Powieść. 1857. 1 tal. 7 sgr. 

6 fen.
Gbrazeb FcznańsRL Piórem naszkicowany. | 1857. 

1 tal. 15 sgr.,
SkialiRCC. Opowiadanie z przeszłości. 1861. 31 tomy.

3 tal. 15 sgr.j

S NakłademJjudwika LGayzlera/~ Czcionkami Lu dw i k aLMer s.b Xch a ,w__Poxnaniu^^
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